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Samolot rozbił się 
wskutek defektu motoru. 
Kraków, 17 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczoraj wydarzyła się na Polach 
Mogilskich katastrofa lotnicza. Samolot 


|odbywający próbny lot z Białej Podlas- 


skiej, gdzie w warsztatach został właś- 
nie wykończony, spadł wskutek defektu 


w motorze. 
Pilotujący 
uległ kontuzjom na całem ciele. 


aparat pór. Kułakowski 
Aparat 


BECZZ doszczętnie - zniszczony, 


Okręty pasażerskie w niebezpieczeństwie — Rozpacziiwe 
S.0.S.— Na Riwierze francuskiej prześliczna pogoda 
p” Co mówią meieoreolodzy? 


Konnla 18 sierpnia 
(Telegram własny „Expressu'*) 

Szałejąca na całym obszarze morza 
Północnego burza wzmaga się z godzi- 
ny na godzinę. Tutejsze obserwatorium 
meteorologiczne 
OD DWUDZIESTU LAT NIE. NOTO- 
WAŁO TAK OBFITYCH DESZCZÓW. 

Szybkość wiatru dochodzi 

DO POTĘGI HURAGANU. | 

W miejscowościach nadbrzeżnych 
wodą zalała liczne wsie i miasteczka, 
przelewając się przez wały ochronne. 
Jak donoszą z Hamburga, woda wdarła 
się do domostw, położonych nad porten. 
i zalała tam piwnice. 

Z wielu portów nad morzem Północ- 
nem nie odeszły dziś okręty, obawiając 
sie wyruszyć na pełne morze w tak stra 
sznych warunkach atmosferycznych. 

„Stacie nadbrzeżne 
ALARMOWANE SĄ NIEUSTANNIE 

` SYGNAŁAMI „S. O. S 
dawanemi przez statki, znajdujace, się w! 
niebezpieczeństwić „Ra morżu. Pomoc: 
jest utrudniona, w wielu wypadkach nie 
możliwa. Liczne łodzie rybackie, które! 
Wyrasryiy na połów nie powróciły, 

Obawiają się, że uległy katastrofie. 

Okręt wycieczkowy „Skafoljag”, któ 
ry wlezie na pokładzie 245 pasażerów 
prócz załogi, po pięciogodzinnem wzy- 
waniu pomocy, zamiłkł i nie daje odpo- 
wiedzi na wezwania stacyj nadbrze- 
żnych. Istnieje uzasadnione podejrzenie, 
że padł wraz z ludźmi ofiarą rozhukane- 
go morza. Utrzymanie się łódek ratowni 
czych w wodzie w tych warunkach jest 
nieprawdopodobne. 

Rodziny wycieczkowiczów oblegają 
dyrekcię linji okrętowej, zaniepokojeni o 
los bliskich. 


Krwawe porachunki 


Dwie osoby ciężko ranne. 


Ubiegłei nocy policia otrzymała iel- 
dunki o dwóch krwawych rozprawach. 
nożowych. 

W. mieszkaniu przy ulicy Katnej 36 w 
czasie kłótni sąsiedzkiej 22-letni Euge- 
niusz Kukulak otrzymał kilka głębokich 
ciosów nożem. c 

Pogotowie, po. udzieleniu pierwszej 
pomocypozostawiło go pod opieka domo- 
wników, ponieważ nie pozwolił się prze- 
wieść do szpitala. 

O północy przy zbiegu ulic Brajera i 
Zgórskieji na 28-lefniego kupca, Broni- 
sława Oborskiego, napadli dwai osobni- 
cy, Z którymi miał jakieś dawne pora- 
chunki i zadali mu trzy ciosv nożem. 

Rannemu udzielono bomocv lekar- 
skiej. 


647 godzin w powietrzu — 


Saint Louis, 18 sierpnia, 

Lotnicy Jackson i O'Brien wylądo- 

wali tu po locie, który trwał 647 godzin 

29 minut 30 sekund. 

W ten sposób lotnicy pobili dotych- 

czasowy rekord wytrzymałości lotu bra 
ci Hunterów 553 godzin 41 minut, 


i 
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| Kiedy się ociepii? 


Berlin, 18 sierpnia 
Śreleyram własny: Expressu"). 
gdje zestawienia stacyj meteorolo 


gicznych całej Europy, stan pogody 
przedstawia się w rozmaitych okolicach 


naszego lądu następująco: 


Europa środkowa, a więc Polska, 
Niemcy, Czechosłowacia i Szwajcaria 


tódź pod woda? 


Dzszcz wazprzezciził wielkie straaiuy 


Gwałtowna ulewa, trwająca przez 
całą noc ubiegłą ; dzisiejsze przedpołu- 


ZUPEŁNIE ZALANE WODĄ. 
Lokatorzy tych mieszkań musieli się 


dnie, spowodowalą istną powódź w kil-| ratować ucieczką i wynosić do bram 


ku dzie 
nych wsiach. 


W: ŁODZIE NAJBARDZIEJ UCIER=|się w kilku domach przy ulicy Piotrkow 


\nicach miasta -oraz w okolicz- | swój ruchomy dobytek. 


W śródmieściu to samo powtórzyło 


PIAŁY SKUTKIEM DESZCZU BAŁU- | skiej, 


TY oraz ulica Now omiejska. Straż ognio | 
a, wzywano tam do kilkunastu domów, dość poważne straty w kilku wsiach po 
ostąły wiati łódzkiego, 


w których suteryny mies 


Na prowincji 


powódź wyrządziła 


znajdują się pod znakiem deszczu i chło- 
du, Prawdopodobnie przez znaczną 
część sierpnia nie należy oczekiwać 
zmiany na lepsze. Francja podlega rów- 
nież częstym deszczom i szarugom. Na- 
tomiast na Riwierze pogoda jest od dłuż 
szęgo czasu prześliczna. Z pięknych ty- 
godni korzystają również państwa na 
półwyspie Bałkańskim. 

We Włoszech naprzemian groźne bu 
rzę i upały, podobnie jak w śródkowej 
Hiszpanii. Północna Hiszpania leży na- 
tomiast w strefie ulewnych deszczów. 
W Anglii — mgły i deszcze. 

W północnej Szkocji kilkakrotnie w 
okolicach wyższych padały Śniegi, oczy 
wiście szybko topniejąc. 

 Przepowiadacze pogody wróżą na- 
tomiast w środkowiej Europie. "piękny 
l wrzęsień. Pr 


Niezwykłe zajście w kabarecie „Nifouche” 


Policja zamknęła lokal i zrewidowała wszystkich gości, 
poszukując skradzionej broszki 


nzsod auzoajnyszoq X '2MOYZ9E108 ðS 0j | przeciwnym bowiem razie zarządzona zo 


Warszawa, 18 sierpnia. 
Nocny dancing „Nitouche“ przy ulicy 
Jasnej l. 3, a więc w samem śródmieściu 
Warszawy był nocy. ubiegłej widownią 
niezwykłego zajścia. Oto późną nocą do 
lokalu tego przybyło towarzystwo, zło- 
żone z 5-ciu osób, a to; p. Leonarda Ja- 
roszewskiego, przemysłowca, zamieszka 
łego w Warszawie przy ul. Dolnej l. 19, 
jego żony, pewnej damy oraz dwóch ofi- 


cerów. Towarzystwo przybyło do dancin 


gu po kolacji z jednej z restauracyj war- 
szawskich. 

Kiedy p. Jaroszewska wraz z całem 
towarzystwem znalazła się przy stole, 
zauważyła brak kosztownej broszki, któ 
rą eilh na piersiach, P. Jaroszewska 
zawiadomiła natychmiast o zgubie mę- 
ża i towarzyszące mu osoby. Rozpoczę- 


Lwów, 18 sierpnia. 

W nocy: z soboty na niedzielę między 
godz. 23-a 24 dokonano zbrodniczego- za 
machu sabotażowego nal inje. telegrafi- 
czne i telefoniczne łączące Lwów — Kra 
ków — Stanisławów — Stryj i Sambor. 
Grupa człnoków ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej złożona z trzech lub 
czterech osób, przecięła nożycami w le- 
sie Biłohorskim wszystkie przewody 
biegnące wzdłuż trasy kolejowej Lwów 
raków, w ilości 24. 

Prawdopodobnie ci sami sprawcy 
przyszli następnie na biegnącą nieopo- 
dal trasę Lwów — Stryj — Sambor i tu 
przecięli 21 przewodów, poczem udali 


się linją kolejową Lwów — Stanisławów 
— Bukareszt, gdzie zniszczyli 24 prze- 
wodów. Zbrodniarze sądząc, 
pozostawionych na słupach 


ze śladów 
Hi na ziemi, 


kiwanie zaginionej broszki. 


P. Jaroszewski, niezwykle wzburzo- 
ny, podniósł alarm i zawiadomił  10-ty 
komisarjat P.P., skąd delegowano do lo 
kalu 3-ech posterunkowych, a następ- 
nie sam opuścił danciś i po kilkunastu 
minutach powrócił w towarzystwie pro 
kuratora Stumpfa. Wkrótce zjawił się 
też w lokalu sędzia śledczy p. Czerwia- 
kowski. Przybyli tez zawezwani funkcjo 
narjusze policji mundurowej oraz  śled- 
czej. Na polecenie prokuratora oraz sę- 
dziego śledczego, lokal zamknięto, nie 
wypuszczając nikogo i przystąpiono do 
legitymowania obecnych w lokalu. 

Następnie wezwano, aby ten, kto u- 
kradł broszkę, zwrócił ją natychmiast, w 
BEGG 


Teroryści uisrańńscy 
uszicociziłii imie telefoniczne 
w PFiałopolsce 


pracowali boso. Na miejsca wypadków 
wyruszyli natychmiast na parowozach 
robotnicy technicznego zarządu telegra- 
łów i telefonów i dzięki wytrwałej_pra- | 
cy, która trwała do świtu. zniszczenia na 
prawili. 

Władze bezpieczeństwa zawiadomio- 
ne przez zarząd telegrafów i telefonów, 
niestety dopiero w dwie godziny po za- 
machach podjęły energiczne dochodze- 
nia. W zaroślach nad torem kolejowym, 
ujęto pewnego włóczęgę, który sprzędza 
jąc noc pod gołem niebem, był mimowoli 
świadkiem zamachu, Wedle jeśo zeznań, 
sprawcami byli młodzi chłopcy, rozma- 
wiający po rusku. W związku ze zama- 
chem i wypływającą z niego niemożnoś. 
cią porozumienia się poszczególnych sta 
cyj kolejowych, ruch pociągów uległ opó 
źnieniom. 


stanie rewizja osobista. 

Wobec tego, że nikt się nie zgłosił z 
zaginioną broszką, przystąpiono rzeczy- 
wiście do rewizji. Przeprowadzano poje- 
dynczo osoby z sali dancingowej do ga- 
binetów, gdzie dokonywano rewizji. 

Sprowadzono nawet funkcjonarjusz- 
kę policji śdelczej, która dokonywała re- 
wizji osobistej pań. 

Całe to zajście trwało około 2 godzi- 
ny, Broszki nie znaleziono, Wedle oś- 
wiadczenia p. Jaroszewskiego broszka 
powini wartość około 6.000 zło- 
tyc 

Wiekszość osób z pośród publicznoś- 
ci, zaskoczonych tem niezwykłem zaj- 
ściem i jego niesłychanemi następstwa- 
mi energicznie protestowało zarówno 
przeciwko legitymowaniu, jak i przeciw 
ko zewiji osobistej, 

myśl zarządzenia prokuratora I sę 
dziego śledczego zrewidowano jednak 
wszystkich gości i personel lokalu. 


IEOS SK SZ AWARE RI 
Aufohus wpadł do wody 


Osiem osób. utonęło 
Praga, 1 Ssierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
miejscowości Habenelbe w górach 
bizaeh w Czechosłowacii Północnei 
autobus wiozący wycieczkę wpadł do 
Elby. 
Osiem osób utonęło, 9 odniosło cięż- 
kie rany. 
Przyczyną wypadku było poślizgnię- 
cie się autobusu na mokrei iezdni przy 
wymijaniu jakiegoś samochodu . 


3% 


Kraków, 18 sierpnia. 
Wczoraj - wieczorem zakończył się 
strajk kelnerów. Przystąpili oni do pracy 


| na poprzednich warunkach, 
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Dirinik i wierzyciel skuci kajdanam 
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Dłużnik zato, że nie oddał pożyczonych pieniędzy, a wierzy- 
ciel za ... swoją głupotę 


Dralkkońskcie systemy oficjalnej 
sprawiedliwości w Abisimji 


Korespondent „Lokal Anzeiger“, któj dzi. Publiczność uczęszczająca na pro-|ną rodzinie. Wyrok tedy brzmi, iak na- 
ry bawił niedawno w Abisynii. miał| cesy składa się z przedstawicieli wszy-|stępujc: — geta Herni winien odebrać 


sposobność przyjrzeć się żbľska osob- 
liwym obyczajom paruiącym w tamtej- 
szem sądownictwie. 

O ustawodawstwie abisyńskiem krą 


żą fantastyczne legendy. Okazuje się 
jednak, iż niema dyinu bez ognia, i że 
anegdoty o delikwentach  odzieranych 


żywcem ze Skóry są oparte na praw- 
dzie. : j 

W chwili gdy wjeżdżałem do measta 
Adis Abeba op.wiadu niemiecki 
dziernikarz — ujrzałem cziowieka. któ- 
ry brocząc obficie krwia uciekał przed 
goniacymi go oprawcami. Cóż się oka- 
zało był to zwykły „oskarżony“, któ 
rego skazano na karę chłosty. W tym 
wypadku oprawcy bili skazańca po gło 
wie i to w ten sposób, że mu po kilku 
uderzeniach literalnie oskalpowali czasz 
kę. 

Na tymże samym placu odbywał się 
sąd nad nierzetelnym dłużnikiem, który 
nie zwrócił w przepisanym terminie pie 
miedzy zamożnemu wierzycielowi. | tu 
taj kara była zgoła „abisyńska*. Dłuż- 
nika pospołu z wierzycielem zakuto w 
kajdany. Wyrok brzmiał jak następuje: 

— Dopóki dłużnik nie zwróci poży- 
czonych pieniędzy, dopóty ma dźwigać 
łańcuchy. Wierzyciel ponosi również ka 
rę za swą... głupotę, 

Niezmiernie popularną w Abisynii ka- 
rą jest t. zw. Dźżiraf, czyli chłosta wyka 
nywana nahaiami ze skóry żyrajiej. ©- 
becnię używa się do tego celu batów z 
twardej skóry hipopotama. Karze tej 
podlegają złodzieje, oraz przestępcy 
skazani na śmierć. 

'Turystę włóczącego się po werte- 
pach Abisynji zastanawia pewien cha- 
rakterystvczny obraz, który powtarza 
się niemal w  regularnycii odstępacii. 
Oto na placach i w ciasnych uliczkach 
spotykasz co krok gromady gapiów. tio 
czących się wkoło kłócących się zaw- 
zięcie dwojga ludzi. Jeden z nich drze 
się w niebogłosy i obrzuca przeciwnika 
stekiem obele | gestykuluje namiętnie, 
niby lekkoatleta. Zaledwie jednak skoń 
czy recytować litanię wymysłów, ten 
drugi wtrąca swoje trzy grosze i wywi- 
ja pięścią i tupie nogami. 

— Na Menelika, Sauditu i Hayle Se- 
lassiego (tak się zwał ostatni władca 
Abisynii) — ja mam rację, a nie ty, psie 
nikczemny. 

Wzrokiernm szukaja poparcia w ota- 
czających ich gapiach, poczem ciągną 
dalej słowny pojedynek, 

Otóż jak się okazuje jest to ulubiony 
w Abisynii sport. noszący nazwę „Czi- 
keczik*. Abisyńczyk podobnie jak miesz 
kaniec Neapolu z zamiłowaniem upra- 
wia ten osobliwy sport, sam też chęt- 
nie staje w rzędzie gapiów ilekroć zau- 
waży na ulicy dwuch, rozprawiających 
namiętnie dżentelmanów, dorzuca wte- 
dy od siebie uwagi, wtrąca się do dysku 
sii i nieraz bierze czynny w niej udział. 
Dla nadania słowom swoim wiekszej 
wagi powołuje na świadka zmarłego 
Menelika. Gdy i to nie pomaga wzywa 
żyviącego władcę, by zechciał spór roz- 
strzygnać. Oczywiście żywy władca 
uwigdy nie wtrąca się do tak pospolitych 
konfiliktów. 

Nieraz ulicziia utarczka przenosi się 
ua teren sądu, który obraduje również 
pod gołem niebem, na targu. Pod bła- 
szanym daszkiem siedzi w kuczki pan 
sędzia i czeka na klijentów. Wokołe 
rego tłocza się asesory i pisarze. Ci 
ostatni ziawiają się tylko podczas waż- 
niejszych procesów. W pewnej odległo- 
ści od władz. odgrodzeni od nich. drew- 
ufana skrzynia denerwują się i skacza 
sobie do oczu oskarżeni i oskażyciele. 

Tak. W Abisynii panują takie same 
stosunki jak w staróżytnei Romie i Hel 
ladzie. 


stkich klas. Obok „paha“ stoi niewol- 
nik, który miast wracać do domu z za- 
kupami odbywa siestę rozkoszując się 
bezpłatnem widowiskiem. Zresztą każ 
dy może przy tei sposobności wygadać 
się do woli. Najtrudniejszą rolę ma w 
Abłsynii sędzia. Jest to zazwyczaj Il- 
lozof, który z dobrotliwym uśmiechem 
uśmierza żywioły, poskramia namiętno- 
ści i leczy rany. Wyrok wydawany by- 
wa zazwyczaj bez uprzednich narad S€ 
dzia ma ostatnie słowo. Działa ono jak 
strumień zimnej wody, wylańej na roz- 
rzaż me węgle. 

W Abisvnji nie straciło mocy stare 
jak świat prawo odwetu. Zasada „oko 
za oko“ i „ząb za zab* stosowana jest 
w większości spraw. Menelik, który 
ród swój wywodzi od króla Salomona 
obdarzył sądownictwo nowym kodek- 
sem królewskim, ale sędziowie abisyń- 
scy z niechęcią odnoszą się do prawa 
pisanego — wystarcza im trądycja. prze 
kazywana z ust do ust. 

Wolno jednak każdemu oskarżone- 
mu apelować do Menelika. „króla kré- 
lów”, który posiada władzę Naiwyższe 
go trybunału i sądu kasacyjnego, 

Kodeks abisyński nie obeimuię parta 
grafów przecinających węzły gordy|- 
skie subtelnieiszych konfliktów. mie t- 
znaje t. zw. odszkodowań pieniężnych: 
nie uzwzędnia okoliczności łagodzą- 
cych, każdą sprawę rozstrzyga niemal 
bez namysłu. 

ltak. Jeżeli „geta” pan Herni właś< 
ciciel strzelby, oraz pozwolenia na ni- 
szenie broni pójdzie ua polowanie i przy 
padkiem  postrzeli «„wolsero” « (pania) 
Szańko, a postrzelona: „wolsero* wsku+ 
tek tego umrze — to „geta Herni misi 
krwia zapłacić za krzywdę, wyrządzo- 


Na franeuskiej kolonii karnej na wy- 
spie Re umarł przed kilku dniami na 24 
godziny przed swem ułaskawieniem jeden 
z najbardziej osławionych bandytów fran 
cuskich, Nanet Dacheux, Powód ułaska- 
wienia był również niezwykły i sensacyj- 
ny, jak całe życie tego awańturniczego 
człowieka, który przez długi czas był po- 
strachem Paryża. i 

Nanet Dacheux był organizatorem i 
hersztem bandy, która puściła się na bar- 
dzo pomysłówy i wcale intratny proce- 
der. Za pośrednictwem sądów pokoju zdo 
łała ona wywiedzieć się o mieszkaniach, 
które z powodu śmierci właściciela były 
opuszczone, i dzięki brakowi iakiegokol- 
wiek nadzoru nad temi mieszkaniami, 
opróżniała je ze wszystkiego, co przed- 
stawiało jakąkolwiek wartość. Dopiero 
po kilku latach władze wpadły na trop 
włamywaczów i wykryły łatwy ich pod- 
stęp. 

Przytem herszt bandy był prawdzi- 
wym geniuszeni organizacyjnym. Pew- 
mego razu dowiedział się on, że Bank 
Francuski w pewien stały sposób zaopa- 
truje w gotówkę swoją filię w Algierze. 
jDacheux przeto pewnego piątku wsiadł 
[pa okręt w Marsylji, a już następnego 
dma cała przesyłka pieniężna ustąpiła 
|miejsca bezwartościowym skrawkom pa= 
pieru. Złodziejstwa tego dokonano tak 
sprytnie, że policji nawet nie udało Się 


Intymne sprawy wyciągane SAj wpaść na trop sprawcy. Dopiero po kilku 


sobie życie. 
Oto inny przykład prostolininego u- 
stawodawstwa abisyńskiego: Jakiś oso 
bnik wdrąpał się z niewiadomeł przy- 
czyny na drzewo. Gałąź, na którcj sie 
dział łamie się — dżentelmen spada na 
ziemię i zabija kochanka pewnej donny, 
który spoczywał pod drzewem. 
Wyrok brzmiał krótko i węzłowato: 
— niechaj krewni zabitego wdrapią się 
ną to samo drzewo i zeskoczą, ną leżą- 
cego u stóp pria mordercę. Muszą to 
czynić tyle razy, aż go uśmiercą. Tym 
razem iędnak krewni dali się ugłaskać 
talarami. 
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iUprzejmy więzień 


przesyła ukłony 


swóirm dozorcomi 
h ucieczki 


Joan Fournior, skazany ha dwuletnie 
odsiadywanie więzienia w Lionie, jest 
młodym człowiekiem mie pozbawionym 
poczucia dobrego umoru. 

Wprawdzie tylko jeden tydzień bawił 
w więzieniu, zachowując się worowo, 
czem pozyskał sobie zaufanie dożorców, 
aby w niedzielę ubiegłą, pódczas prze- 
chadzki zniknąć jak kamień w wodzie. 

Następnezo dnia, w poniedziałek, na- 
czelnik więzienia otrzymał od Fourniora 
bardzo uprzeimy list wraz z podzięko- 
waniem za dotychczasową opiekę, Do 
listu Fournior załączył fotografię z de- 
dykacją, a we wtorek przesyłkę poczto- 
wą z ubraniem więziennem i numerkiem 
rejestracyjnym. i 
Wesołek podał adres pewnej młodej 
kobiety, u której, jak oświadczył, „bawi 
na urlopie“. Pod wskazany adres udali 
się natychmiast agenci policji, aby się 
dowiedzieć, że Fournior istotnie „bawił“ 
tam czas krótki i wyjechał do Szwaj- 
carji skąd niema zamiaru wracać. 


| TRAE OR D 
Tajemnicze porwanie niemowlęcia 
Policja angielska ma nowa zagadke 
- do rozwiazania ! 


Policja angielska zaalarmowata zo- 
stała bezprzykładnym w stosunkach tu- 
tejszych wypadkiem porwania ż ulicy 
wśród dnia niemowlęcia płci męskiej, 
pozostaiwiónego w wózeczku przeż mat- 
kę. p. 'Vłołet. Pithor przed sklepem, w 
którym matka ze starszą córeczką czy- 
niły zakupy. 

Gdy po kilku minutach pani Pithor 
wyszła ze sklepu, przemknęła się przed 
iej oczami wielka limuzyna. której nu- 
meru ani poszkodowana, ani przechod- 
nie nie zauważyli. Nie przeczuwając nie 
złego p. Pithor zaczęła oddalać się z 
wózkiem w kierunku swej ulicy i dopie+ 
ro pó chwili spostrzegła, że wózek jest 
pusty. i RY 

Nieszczęśliwa wszczęła alarm. Ze 
łzamiśw oczach i mdłejąc kilkakrotnie, 
opowiedziała o tragicznym wypadku 

ZEER i 


do tei kradzieży, aby zrobić na złość po- 
licii- 


przybyłej z pomocą policji. 

Porwanie dziecka miało miejsce co 
najwyżej w ciągu J0 minut czynienia 
zakupów. Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści, dziecka było po raz pierwszy pb 
przyjściu na Świat na spacerze i. mialo 
być tego samego dnia ochrzczone, 

Mąż p. Pithor jest skromnym kole- 
jarzem, pracującym w nocy, Zeznaje ow, 
że nikt z bliższych lub dalszych znajo- 
mych nie okazywał specjalnego zain- 
teresowania dzieckiem, a wrogów ani on 
ani żona jego, nie mają, 

Do późnej nocy. w okolicy miejsca 
porwania krążyły 3 sylwetki ludzkie. To 
nieszczęśliwi rodzice i ich'starszą có- 
ńeczka, zrozpaczeni poszukiwali zagi- 
nionego dziecka, Matka, którą ogarnęła 
straszna rozpacz, granicząca z histerią, 
odwieziona została do domu zdrowia. . 


Patriotyczny włamywacz wykradł dokumenty 


/Odrzucając za to zapłatę — Skazany został na 10 lat cięż- 
kich robót przez skromność nie przyznał się do swego czynu 


llaskawiony zóstał dopiero po... śmierci 


jego wspólników  mastawiał prawidłowo 
sygnał na „Stój“, poczem bandyci wska: 


Imńego figla wypłatał Dacheux wła-;jkiwali do pociągu i dokonywali rabunku. 


dzom bezpieczeństwa w Monaco. gdzie 
pewnego razu dokonano bardzo śmiałego 
włamania do jednego z wielkich banków. 
Jedynym dowodem rzeczowym były od- 
ciski palców, które rozpoznane zostały 
niewątpliwie jako należące do Dacheux. 
Kryminalista został uwięziony i poddany 
śledztwu., przeczy  liednak energicznie, 
jakoby on dokonał owego włamania, 
twierdząc, że wogóle nauka nie ma racji, 
uważając odciski palców za niezbity do- 
wód winy, Dla poparcia swych słów po- 
kazał sędziemu paszport swój, wizowa- 
ny przez władze francuskie w Kairo, w 
dniu poprzedzającym dokonanie włama- 
nia. Alibi było bez zarzutu i zostało jesz- 
czę potwierdzone przez wywiad. 

Sprawa ta stała się bardzo - głośna, 
gdyż była powodem ożywionej dyskusji 
w prasie fachowej i codziennej. na temat 
niezdatności odcisków palców w postę- 
powaniu dowodowem. Już biadano nad 
całym szeregiem „morderstw* prawnych, 
popełnionych jakoby na skutek wyroków 
padłych na podstawie odcisków palców. 
Tymczasem, jak się później okazało, 
sprawcą włamania był Dacheux. który 
poprostu wysłał swego sobowtóra, dò- 
brze opłaconezgo do Egiptu, dla stworze- 
nia sobie „álibi“. Prawdy tej jednak zno- 
wj nie wykryła policja. ale sam bandyta. 

Podczas licznych robunków póciazów. 


ma forum publiczne, ku uciesze gawie-llatach Dacheux dobrowolnie przyznał się jakie Dacheux dokonał, zawsze jeden z 


Do wszystkich tych zbrodni przyznał 
się Dacheux podczas wytoczonego mil 
procesu, którego wynikiem było skazanie 
go na 10-letni pobyt w koloniach kar- 
nych. Do jednego jednak przestępstwa 
me przyznał się, choć właśnie ono rzucało 
charakterystyczne światło na postać i 
charakter bandyty. Oto podczas wojny 
Dacheux znalazł się w Berlinie, gdzie 
wówczas była centrala szpiegowska 
wszystkich zawikłanych w wojnę państw, 


Dacheux zetknął się z temi kołamt 
szpiegowskiemi i dowiedział się, że frah- 
cuska służba wywiądowcza poszukuje 
bardzo ważnego dokumentu, który zyaj- 
dowat się w posładaniu posła austrjackie- 
go. Włamywacz podjął sie dokumentu 
dostarczyć i obietnicę spełnił, Co więcej. 
gdy mu proponowano sowitą za tę przy- 
sługę zapłatę, odmówił przyjęcia ofiaro- 
wanej sumy. twierdząc, że „za pieniądze 
nie pracuje". 

Otóż do tego czynu nie przyznał SIę 
Dacheux podczas rozprawy sądowej. Le: 
żąć iednak złamany chorobą i bezsilny 
na barłogu swoim w więzieniu na wyspie 
Re, wspomniał o nim swemu adwokatowi 
i.. pó upływie tygodnia uzyskał swoje 
ułaskawienie. 

Niestety, przyszło óńo zapóźno. Dnła 
poprzedniego włamywacz - patrjota ży- 
cię zakończył, 
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Piękna cyganka rzuciła „urok” 


'na dom swego kochanka, który w nagrodę 
za wierność wyrzucił ją z domu 


— Kabalarkaf Karty stawiam! Po- 
wróżyć! — wołała pewnego południa 
czarnooka, niezwykle urodziwa cygan- 
ka na podwórzu jednej z bałuckich po- 
sesyj. 

Nikt jednak nie wwa jej do siebie. 

Kabalarka chciała juź ruszyć w dal- 
szą drogę, gdy z ciemnych schodów wy 
łoniła się sylwetka jakiegoś młodego 
mężczyzny. Spojrzał on oczarowanym 
wzrokiem na cygankę i zawołał: 

»— Jakaś ty piękna! 

Dziewczyna uśmiechnęła się z zado- 
woleniem. Wszczęji ze sobą rozmowę. 

Piękna kabałarka nie wróciła już wię 
cej do taboru, który - zatrzymał się za 
miastem i nie włóczyła się. już po pod; 
wórzach. 

Mtodzieniec, z którym zawarła znajo 
mość (Kazimierz Gruszewski) zabrał ją 
dosiebie. 

Czarnooka piękność nie dała. się na- 


wet- prosić. Gdy tylko zaproponował |. 


wspólne zamieszkanie, opowiedziała mü 
wzruszającą historję o swej niedoli, za- 
znaczając, że już od wielu lat marzyła 9 
zbawcy, któryby pokierował losami jej 
życia. 


stalą kochanką pana Kazimierza. 
ożycie ich nie było szczęśliwe 


Młodzieniec mieszkał * bowiem rasp 
zem z rodzicami, którzy byli -bardzo j 


wrogo wobec „cyganichy* usposobieni 


Po paru miesiącach matka Kazimie- 
rza zachorowała na tyfus. Wkrótce ofla 
rą tej choroby padł również stary Gru- 
szewski i dwie ich sąsiadki. 

W całej kamienicy zapanowało nie- 
zwykłe wzburzenie. 

— To ta „cyganicha”* sprowadziła 
nam chorobę! — mówili wszyscy. 
Rzuciła na nas urok! 

Kazimierz początkowo lekceważył 
sobie te głosy, lecz po czwartym z kolei 
wypadku tyfusu, odsunął się sam od 
swej kochanki. 

— Będziemy musieli się rozstać — 
oznajmił jej. — Wiesz przecież sama, co 
o tobie „opowiadają w naszej kamienicy. 
Ja w to nie. „wierzę, ale nie mogę wal- 
czyć z wszystkimi. 

Czarna Helena była „osobą bardzo 
ambitną. W odpowiedzi więc oświadczy 


ła kochankowi, że nie myśli mu się na- 


rzucąć i tego dnia jeszcze go opuści. 

M nocy rzeczywiście zniknęła. Za- 
brała jednak z sobą rozmaite przedmio- 
ty, stanowiące własność nie tylko Gru- 
szewskich, ale i ich współlokatorki, Wit- 
kowskiej na łączną sumę przeszło 1500 
złotych. 

Kazimierz, być może, nie meldowal- 
by o tem policji, lecz uczyniła to Wit- 
kowska. 

Rukowską po kilku tygodniach are- 
sztowano. 

Na sprawie sądowej przyznała się do 
winy. 

— Byłam mu wierna i uczciwa — 
tłumaczyła się — dopóki mnie kochał i 
dobrze się ze mną obchodził. Gdy mnie 
wyrzucił, okradłam go, bo przecież mu- 
siałam się jakoś zemścić. 

Sąd skazał cygankę na 6 miesięcy 
więzienia. 


Dziś i dni następnych! 


Film erotyczny, będący poniekąd roz- 
prawą publiczną, na temat: CZY NOC 
POŚLUBNA NALEŻY do MĘŻA? 


Reż. G. FITZMAURICE!A. 
' Dramat z życia miljonerów Ameryki 


A 
o mI? 
„Prawo meža 
W rolach głównych: 


Biliie Dove 
i Rod la Roque. 


Nadprogram: Słynny Chór Floren- 
cki odśpiewa szereg pieśni, i arję z 0- 
pery „Carmen”. 


Początek w dni powszednie o g: 5-ęj_ 
w soboty. niedziele i święta o $. 2-ej 


Brawo Romek! Pokaż co umiesz... 


|Romek Lipenhole, łodzianin (Ceglelniana 30) niedoszłą gwiazdą 


"WZ ien sposób Helena. Rakowska: zo- [= 


w ROSNĄ Oka“. —Fenomenalne dziecko Łodzi budzi 


Jedno. z pism warszawskich donosi: 
Dyrekcia teatru „Morskie Oko“ o- 


i nieraz usiłowali ją nawet wyrzucić zl trzymala przed paroma tygodniami list 


domu. 


treści następującej: 


Tragiczna Śmierć rozpustnicy 


zżimełc pæd cipsannmi chter- 
słefcha sielciew 


Przed zagrodą Woituszyńskich, we] 


wsi Feliecianów pod Łodzia zebrał się 
tłum chłopów, uzbrojonych w wee ko- 
sy i USRDER MAY p 

ż Wydajcie na m Stasie . — z zozległy | 
się: groźne okrzyki. — Bo wam. „chałupę 
rozwalimy! 

Chłopi z minuty na minute stawah się 
coraz gwałtowniejsi. Trzej z pośród nich, 
którzy: przez cały czas wzywali pozo» |: 
stałych do samosądu, wyważyli wresz- | 
cie drzwi i wtargnęli do izbv. 

Wituszyńscy nie zdołali obronić swej 
córki, Dziewczyna padłą pod ciosami ` roz 
lusżokydh napastników. 

Gdy. na miejscu krwawych wypad- 
ków znalazła się wreszcie policia. Stasła 
leżała na podłodze w kałuży krwi i zdra- 
dzała bardzo słabe oznaki życia)“ * 

Przewieziono ią do szpitała, w, któs/, 
rym po upływie kilku tygodni wyzionęta | > 
ducha, na skutek odniesionych ran. 

Zabójcy, Wiktor Palewski. Stefan 
Garnkarz i Bartłomiej Piechurski. zostali 
aresztowani. 

Jak ustalono przyczyny samosądu by 
ły następujące: 

Wojtuszyńska w Felicjanowie i już od- 
dawna nie cieszyła się dobrą opinią. 

Zmieniała często kochanków. co -dla 
nikogo nie było tajemnica. 

W swoim czasie w rowie przydroż- 

nym znaleziono uduszone sznurkiem nie- 
mowie. 
Policia, którą o tym fakcie zawiadomio- 
no wszczęłą śledztwo w wvniku którego 
aresztowała Woijtuszyfiska. Znaleźli się 
bowiem świadkowie, którzy udowodnili, 
iż była ona sprawczynią zbrodni. 

Wyr odną matkę stawiono przed sąd. 

„Została ona skazana na rok i sześć 
miesięcy więzienia i karę tę odbyła. 

Gdy po wyjściu z więzienia powróci- 
ła do Felicianowa, przywitano ią tam 
wrogo. 

— Taką trzeba zabić — mówili chło- 

pi. —Więzienie to dla niej za mało! 

Stasia nie robiła sobie wiele z ich po- 
gróżek. Skomunikowała sie wkrótce z 
młodymi parobczakami, z którymi daw- 
niej utrzymywała bliskie stosunki i i znów 
poczęła wywoływać ogólne zgorszenie. 

I pewnej niedzieli stało sie nieszczę- 
ścię. 

Chłopi, którzy w knajpie przy kieli- 
szku potępiali starych Wojtuszyńskich, 
iż w dalszym ciągu dają swei córce zu- 


pełną swobodę, postanowili wreszcie roz 
prawić się z tą dziewczyna. . 

Dalszy przebieg zajść już jest znany. 
„„„Palewski, Garnkarz i Piechurski, are. 
sztowani za zabójstwo, stanęli przed są- 
dem, który ich skazał po cztery lata wig- 
zienia. 

aore 


Szanowny Panię Dyrektorze!!! 

Śpieszę podzielić się z Panem wesołą i ko- 
rzystną wiadomością, a nawet dodam, że warta 
ściową wiadomością, a mianowicie do Łodzi 
przyjechał z Lyonu i6-letni fenomen, taki chło 
piec, który posiada nadzwyczajną praktykę ak= 
torską. 

On iest urodzonym aktorem, on grą i techni- 
ką budzi ogromny podziw i może zakasować 
wszystkich najlepszych aktorów Świata. Jak 
Pan zo zobaczysz w dramacie, to Pan będziesz 
płakał rzewnemi łzami, a jak Pan jego zoba- 
czysz w czem komicznem, to daję Panu słowa 
honoru, że Pan pękniesz. 


On iest z natury taki wesoły + sypie takimi 


A dowcipuszkami, że jak on mówi Konteręnsierkę. 


to się ludzie poprostu tarzają, Pozatem on maf 


> zachwyt anonimowych entuzjastów. 


Lipenholc, mieszka w Łodzi ulica Cegielniana 30 


Z poważaniem 
S da Dr. Arnold Batrasiewicz, 

List ten, jak to latwo zgadnąć, wy- 
wołał w dyrekcji teatru niełąda furorę. 
Stopniowo zaczęły napływać inne listy, 
z pięknie brzmiącemi podpisami. Rzecz 

szczególna, wszystkie były skreślone 
tą samą ręka. Naprzykład: 

Szanowny Panie dyrektorze!!! 

Śpieszę zakomunikować, żę miałam szczęście 
być obecna na przedstawieniu amatorskiem w 
Łodzi, na którem popłsywał się fenomenalny 
chłopiec z Lyonu Romek Lipenhoglc, Ja malo co, 
nie zwariowałam. Kadzę Panu zaraz napis ać do 
niego, bo już kolo niego zaczynają się kręcić a= 


ładny głosik i może śpiewać piosenki jak AJ. Joł genci teatralni z Wiednia i szkoda byłoby stra- 


son albo jak Krukowski. 

Pauia Dyrektorze, czy Pana nie zainteresuje 
taki talent? Ja Panu radzę zataz napisać do tg- 
go młodego fenomena. On się nazywa Remek 


ddż. Pluskwo 410... pluskiew 


íai gp. Sieficam swe- 
pl" l at co: z eLo wyszite... 


Bronisław Pluskwa, zamiesźkały 
przy ulicy Piłsudskiego, chciał ubić inte- 
res ze swym znajomym, Steianem Karo- 
lińskim, Chodziło a dostawę Reraei iloś 
Gi owsa. 

Karoliński miał przywieść owies od 

„brata, posiadającego pod Łodzią 
done gospodarstwo i sprzedać go 


-Pluskwie. 


Ten ostatni, któremu mocno zależa- 
ło na tej tranzakcji, przed jej zawarciem 
zaprosił K. na wódeczkę. 

Pluskwa nie pozwolił zapłacić przy- 
jacielowi ani grosza i sam uiścił sążni- 
sty rachunek. 

Po paru dniach nie mógł jednak odża 
łować swego szerokiego gestu, 

Tranzakcja nie dzszła bowiem do 


skutku gdyż brat Karolińskiego wogóle S 


owsa nie posiadał. 


czas od przyjaciela, aby mu zwrócił przy 
najmniej połowę za wspólnie spożytą ko 
lację, 

— Ani mi się nie śni — odparł mu 
Karoliński — „Tyś mi „postawil“, więc! 
nie dam ci ani grosza! 

Przyjeciele, po tej rozmowie, 
stali się jako wrogowie. 


Rozgoryczony Pluskwa zażądał pa 


TOZ- 


— Czekaj, już ja ci spłatam figla, że $ A 


mnie popamiętasz! — zagraził P. Karo- 
lińskiemu. 

— Zobaczymy, kto komu! — 
mu K, 

Przez parę dni nie spotykali 
sobą. 


niu, znałazł p. Pluskwa sześć 
pluskiew i karteczkę z napisem: 
Pójdźcie, o dziatki, do swego oj- 
czułka! 


gp manna 


| 

| 

| 
ow] 
się ze | NA 
i KE 
Wczoraj rano p. Pluskwa otrzymał ja |i 
kies tajemnicze ptdełko, Przyniósł? mu je, W; 
pewien chłopiec, oświadczając, że przy- ' PR 
słał go p. Karoliński. F 

W pudejku tym, ku swemu przeraże- à 


` Rozwścieczony tym darem Karoliń- 
ski postanowił się zemścić. Przez cały 
dzień zastanawiał się, co ma uczynić i 
wreszcie doszedł do wniosku, żę naj- 


lepszą nauczka dla Karolińskiego będzie 


śruba pałka. 
Wieczorem odbyło się spotkanie. — - 
Pluskwa zetknął się z Karolińskim 
na ulicy Aleksandrowskiej, ukłonił mu 
się z galanłerją'i rzekł: 
— Serdecznie dziękuję za prezent. 

K. nie zdążył mu nawet odpowiedzieć, 
Otrzymał pięć ciosów pałką i runął na 
bruk uliczny. 

Wezwano doń pogotowie. 


Poryw 
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cić taką siłę. Z złębokitu szacunkiem 
Barbara Połaniecka 

Szanowny Panie Włast!!! 

Czy Pan juź zaangażowaleś młodego feni- 
mena z Lyotiu? On mieszka w Łodzi, Cegielnia 
na 30, nazywa się Romek Linenholc. Masz Par 
jedyrią okazłę. On iest zenialny, poprostu nad- 
zwyczajny, czegoś podobnego nie było jeszcze 
w Warszawie. Jak pan zechcesz, to ia mogę ie- 
go pofatygować do Pana. Łączę wyrazy głębo- 


kiego szacunku s 
Hrabia Zaińojskii 

Szanowna Dyrekcja „Morskie Oko”!!! 

Ja codziennie chwytam dzięńniki i szukam 
wiadomości, czy już nareszcie został zaańgażo= 
wany Romek Lipenholc, o którym cała Lódź mó 
wiz zachwytem, Jeżeli tak, to proszę zarezer- 
wować dia miie na premierę cztery mięjsca 
pierwszego rzędu, bo ia przyjadę z moią rog- 
dziną. 

«M Ewaryst Kozłetulski. 

Ale naiwiększą sensację zrobiła de- 
pesza z załączonym kwitkiem na 10 wy 
razów odpowiedzi: „Zdecydowany ie* 


stem podpisać kontrakt — step — ozna- 
czyć termin przyłazdu — stop — Romek 
Lipenholc". 

Na to dyr. Oldak odpowiedział rów= 
nież depeszą: „Romeczku nie mów hop 
" — narazie stop“, 


WkrÓlce 


„EXPRESS“ rozpoczyna druk hA niezwykle fascynującej powieści 


„Diablica Łodzi 


ająca akcja tego sensacyjno - erotycziiczo ronwsu toczy się w 
Łodzi oraz na terenie województwa łódzkiego, 


Diablica Łoć 


to nawsxroś nowoczesna powieść, odzwierciadlajć ica. całkowicie iiepo- 
wstrzymane tempo współczesnego życia i 
sze warstwy naszych Czytelników, którzy z 


‘dlatego zainteresuje najszer- 
zapartym oddechem śledzić 


będą błyskawiczny tok fascynującej akcji powieściowej. 


? 


Pęknąć można 


Jasio poszedł poraz pierwszy do szkoły. 
Po powrocie do domu matka zwraca się doń: 
— No, czego się nauczłeś?,., 
— Niczego, jutro muszą jeszcze raz pójść,,, 
— odpowiada malec, s 
te 
Spotkali się na ulicy, 
— Aaa, dzień dobry! Co słychać?,,, Widzę 
że był pan na kuracji odtłuszczającej.., Czy 
bardzo panu pomogło?,,, 


— Jeszcze się pan pyta?.. Przed wyjazdem 
miałem wytatuowany na piersiach wielki okręt 
wajenny, to teraz zrobiła się z tego maleńka, 
dwuosobowa łódka,,, 

ps 

— Kazju,, — zwraca się ojciec do swego 
synka. — Widzisz, dostałeś braciszka,,. 

— Daj mi spokój, tatusiu, — odpowiada 
malec, — To okropne!., Ledwie człowiek przy- 
chodzi na świat, zaraz ma konkurencję!,,, 


+e 
is, 


Wczoraj spotykam na Piotrkowskiej mego 


serdecznego przyjaciela w nowem aucie, Zatrzy- 
mał się, przywitał mnie serdecznie i pyta jak 
się czuję. 


— Człowieku- — wołam, — Co się z tobą 
dzieje „ Skąd masz nowe auto?,. 


— To widzisz przez przypadek,, — odparł 
mój przyjaciel, — Wszedłem do składu z autami 
tu niedaleko na Piotrkowskiej, żeby zadzwonić, 
rozumiesz, no i nie wypadało mi wyjść bez ku- 
pienia czegokolwiek,,, 


rei 
se 
Młoda Gancegalówna ma wyjść za mąz. 
Przed ślubem pani Gancegal zwraca się do swej 
córeczki w obecności jej przyszłego nięża: 


— Czemu jesteś taka smutna?., Wkrótce bą 


dzie twój ślub, przecież to najpiękniejszy dzień: 


w życiu!,. 


— Przepraszam, a 


rozwód?,, — wtrąca 
przyszły zięć. x 


ruNIEDZIAŁEK, dnia 18-go sierpnia. 


Godz. 11,58— 12,05: Sygnał czasu z War- 
szawy i henjnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie; 12.05—13.00: Muzyka z płyt gramofono- 
wych, Gramofon i płyty z firmy A, Klingbeil, 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 160;  13,00—13,15: 
Odczyłanie programu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin. 13,20—15.50: Przerwa; 15.50—16.15: 
Odczyt z Krakowa p. t. „Piękno Tatr" — wyśło- 
si dr, Walery Goetel; 1615—17,10: Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr. z W-wy); 17,10—17,25: 
Przegląd komunikacyjny (tr. z W-wy); 17.35— 
18.00: „Skrzynka pocztowa Łódzka'*—korespon- 
dencję bieżącą omówi red. Tadeusz Strzetelski; 
18.00—19.00: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 
nomja“ w Warszawie: 19,00—19.20: Rozmaitości; 
19,20—19.35: Pogawędki techniczne (tr. z W-wy); 
19.35—19.45: Płyty gramofonowe (tr. z W-wy); 
10.45—20,00: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, komunikaty i sygnał czasu z Warsza- 
wy: 20,00—20.15: Prasowy dziennik radjowy 
(transmisja z Warszawy); 20.15—22.00; Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonjj Warsz. i solista, 1) A. 
Wroński; Polonez „Pan Tadeusz -2) J. Strauss; 
„Witam was” — walc, 3) Adam: Uwertura: 
„Gdybym był królem“, 4) Bizet: Fantazja na 
tematy z op. „Carmen*, 5) solista, 6) Meyer- 
ber Taniec z pochodniami. 7) Solista, 8) Wald- 
teufel; Kocham cię — wale 9) P, Maszyński: 
Kołysanka, 10) Wroński: Od domu do domu— 
mazur, 2200—22.15: Felieton p. t. „Oblicze Sta- 
rego Tygrysa" — wygłosi dr. Józef Gajkowski 
(trans. z Warsz): 22.15—24.00: Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny. sportowy oraz muzyka 
z restauracji „Polonja„Palace“ w Warszawie, 


KArNECLK 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILEŃSKA. 


Dziś, w poniedziałek na żądanie pu- 
bliczności „Kidusz Haszem“. 

Jutro we wtorek „Złodzieje“, po raz 
ostatni. Piątek premiera, „Golem“ H. 


Lejwika. 


Dźwiękowy 
* Teatr 
Świetlny 


Dziś i dni 


W rolach 
Olive Borden, Noah 


Początek seansów o 


Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 
kobietę wschodu p. t. 


„Miłość w Pustyni” 


Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro 
Goldwyn Meyer oraz 
| | — Widownia nowocześnie wentylowana. — 

Skarpetki, losy i kwiatki 


następnych! 


głównych : ) 
Berry i Hugh Trevor. 


aktualności krajowe. 
godz. 4.30, 6, 8, 10. 


oto czem nas raczą w łódzkich restauracjach. 


W porze letniej ruch w restauracjach 
iest znacznie większy. Słomiani wdow- 
cy.pozbawieni kapłanki domowego 0- 
gniska | 

grzeją się przy restauracyjnym stole, 

czekając z utęsknieniem. gdy małżonką 
powróci ze wsi, by znowu zabrać się do 
prowadzenia gospodarstwa. 

Ze wzmiożonego ruchu w restaŭra- 
ciach korzystają 
, uliczni sprzedawcy, o -i 
|którzy zatruwają gościom restauracyi- 
nym pobyt swem natręctwem. Co chwi- 
lẹ „. „dchodzi inny „kupiec“ z inna propo- 

zycią. l 
— Może pan kupi 
skarpetki, 

ostatni fason, prima sort.. (Dzieie się to 
podoóćas $pożydwania owocowej zupy lub 
pieczęm cłefęćej). 

— Czy pan ma już 

; los na loterię?... 


| 


Niech pan kupi, u mnie- wszyscy:kupują. 


i ani jeden jeszcze nie przegrał... U mnie 
jest murowana wygrania.. 

— Może pan kupi 
kwiatki?.. 


ENE ANIE > 


i przygód 


MKW 


z zalotną i kuszącą 


| 
z ulubionym i rasowym ROD 


Najsławniejszy tenor 


Pikantny program śmiechu 


„EEULTAJ” 


Świeży groszek, po 10 groszy za pę- 
|czek?... 
W ciągu pół godziny czyli minimalne- 
go czasu, potrzebnego na spożycie obia- 
du, przewija się przed tym stolikiem 
„' cafa galeria sprzedawców 
od nędznie odzianej, wymizerowanej 
dziewczynki dotrzęsącego się starca. 
Mimo żalu iaki każdy niewatpliwie 
czuje względem tych mizeraków, SsZzu- 
kających zarobku w restauraciach, trud- 
no nie wyrazić życzenia pod adresem 
służby, aby 
wzbraniała wstępu do lokali sprzedaw- 
j com. 
Dla nich samych byłoby poniekąd le- 
piej. gdyby usadowili sie w innem miej- 
scu w pobliżu lokali restauracyjnych, 
gdzie ruch jest większy, gdyż w samej 
restauracji nikt prawie żadnych tranzak- 
cji nie załatwia w myśl kMtalaych słów 
kabaretowej piosenki: 
„Jak ia jem, to dla mnie wszystko 
umarło...” 
- Restauracia nie nadaje sie na targo- 
wisko, chociażby więc z tego względu 
sprzedawcy skarpetek, losów i kwiatów 
powinni z niej zrezygnować. l 


miłosnych 
4.97 
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MARY PREVOST i 


LA ROCQUEM 


Oto następny przebojewy program „LUNY” rN 
PARIS ficia rd 


świata 


KIEPURA 


zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 


DTM 
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samokójstwo artysiki 
z powodu nieotrzyma - 
nia roli 


O niezwykłym wypadku w dziejach 
teatru donosi prasą niemiecka, W Linzu 
pozbawiła się Życia 32-letnia artystka 
operetkowa Marta Sassi, a powodem 
samobójstwa była zadraśnięta ambicija 
aktorska. Jeszcze w przeddzien samo- 
bójstwa denatka występowała w , Weso 
łej wdówce*, czarując publiczność swą 
grą i śpiewem. 

Po przedstawieniu pani Sassi dowie- 
działa się od reżysera, że w następne: 
premierze nie otrzyma żadnej roli. Wia 
dumość ta podziałał+ na nią Jo tezo 
stopnia, że artystka postanowiła: ode- 
brać sobie życie. 

Gdy interwencja w gabinecie dyrek- 
tora również nie dała żadnego rezultatu, 
pani Sussi wyszła z teatru, wiedząc, że 
wychodzi już poraz ostatni. 

Zrana znaleziono ją w łóżku z prze- 
strzeloną skronią. Na nocnym stoliku 
leżały dwa listy: jeden do dyrskcji teat- 
ru, w którym wyjawia przyczynę roz- 
paczliwego kroku, drugi do policji, któ- 
rą prosi o roztropne zawiadomienie jej 
rodziców. 


Emil Jannings 


wyjeżdża na tournee do Holandji 
i Belgji 

Dyrektor książęcego teatru w Haa- 
dze zawarł kontrakt z Emilem Janning- 
sem na szereg występów w miastach ho 
lenderskich i belgiiskich. 

Pierwsze etapy tego artystycznego 
tournee mają się odbyć w Amsterdamie, 
Rotterdamie, Hadze i Brukseli. Znako- 
mity artysta niemiecki występować bę- 
dzie- między innemi również w sztuce 
Mirbeau „Interes przedewszystkiem”, 
granej obecnie w teatrze Narodowym 
w Warszawie. 


Aleksander Moissi 


będzie grał Hamleta w oryginale 


Aleksander Moissi zamierza w tym 
roku również odbyś wielkie tournee ar- 
tystyczne, Najpierw Moissi uda się do 
Południowej Ameryki, gdzie zagra kil- 
ka ról ze swego żelaznego repertuaru 
w języku niemieckim. Następnie uda się 
do Anglii i Szkocji, gdzie zamierza za- 
grać czołowe role w sztukach Szekspira 
w języku angielskim, W tym celu Mois- 
si od dłuższego czasu już studjuie spe- 
cjalnie język Szekspira. 

Świetny ten aktor posiada bajeczne 
zdolności językowe, nauka przychodzi 
mu więc z łatwością. Na pierwszy ogień 
w Anglji ma pójść „Hamlet“ w orygi 
nale. 

> 


Rewii „Dobry Wieczór” 5: 


Rewji 99 Rewji 


Gmach Kino-Teafru „BAJKA“ 
Franciszkańska 31/a róg Brzezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Dziś premjera! 
Program Nr. 5 FE 


SERCE ŁODZI 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch czę 
ściach i 16 obrazach pióra W. Jastrzeh 
ca. J. Nella, L. Starskiego i K. Brzes- 
kiego. 

Balet. Chóry. Własne dekoracie, 
kostiumy i efekty świetlne. Udzial 
nowozaangażowanych artystów. Re- 
żyserują: Władysław Janecki i Jerzy 
Welin. Kierownik muzyczny: Daniel 
Kleidt. T)ekoracie: Stanisław Frasiak. 
Codziew'”:e dwa przedstawienia v godz 
7.30 i 9.30. W soboty, niedziele į świę- 

ta o godz, 5.30, 7.30 i 9.30. 
Przedsprzedaż, biltów w biurze „Re- 
klama Polska”, Piotrkowska 101. te! 
126-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp 
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We wtorek, dnia 
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19 b. m. ukaże się Nr. 17 


„REPUBLIKI DZIECI“ 


„Republiki“ dla dzieci i młodzieży. 


bezpłatnego dodatku do 
Na bo 


gatą treść złożą się: Ciekaw Any ; 
Wieliczki PAs kopan ogo dalszy R. iekawy opis wycieczki do Krakowa, 
historyjka o łakomym kmiotku, 


ą „Historii o zelaznym Lacy“; ucieszna 
piękne wierszyki, zajmujące i pożyteczne 


wiadomości — wszystko wielobarwnie ilustrowane. 


Nadto — liczna k 


„Almat 


: c orespondencja z małymi Czytelnikami, 
dział rozrywek umysłowych z nagrodami. y 


nach gofaisk 


ery arysíokhraiycznme olksazja mrm 


oraz bogaty 


WE y j 


i” bankrutuje 


COraz MME SZE ZaiMiOreSCWAaMIE 


Charakterystycznym znakiem na- 
szych czasów są kłopoty finansowe, w 
iakich znalazło się ostatnio wydawnic- 
two słynnego „Almanachu Gotaiskiego* 
owej złotej księgi rodów arystokratycz 
nych. 

„Po wojnie światowej, gdy w wielu 
państwach monarchię zastąpiono ustro- 
jem republikańskim, a społeczeństwa 
uległy szybkiej demokratyzacji, zmala- 
ła ogromnie rola arystokracji rodowej, 
a wraz ztem szybko zmniejszać się po- 
częła poczytność „Almanącha  Gotaj- 
skiego“. Dawniei był on nieodzownem 
vade mecum sier dworskich i dyploma 
tycznych, każdy dyplomata powinien 
był doskonale orientować się w koli- 


gacjach i genealogjach. 

Dziś, gdy szefami państw i dyplo- 
matami są w większości jednostki, któ- 
re stanowisko zawdzięczają nić rodo- 
wości a własnym zasługom, upadło za- 
interesowanie dla heraldyki. 

l oto „Almanach Gatajski* wychodzi 
z obiegu i coraz mniej liczy nabywców. 
Wydawnictwu grozi likwidacia, gdyż 
nie doznaje należnego poparcia ze stro- 
ny arystokracji rodowej. Kto wie, może 
mu w sukurs przyjdzie snobizm pluto- 
krącji. Wszak już istnieją specjaliści, 
wyprowadzający, za odpowiednio wy- 
soką oczywiście zapłatą, rodowość pier 
wszego lepszego dorobkiewicza od kró 
lów i wielmożnych. 


a a a w M 


Sijany francuz zóubił żone 


Śra$śiczny finał wesołej wycieczki 


Wesołe i kochające sie małżeństwo 
dwojga francuzów, pp. Dutrieux. przed- 
sięwzięło przed paru dniami wycieczkę 
na rowerach po kraju, która zakończyła 
się w niebywały sposób. 

W pewien gorący dzień małżonko- 
wie przyjechali do Czrmuntrenl zmęcze- 
ni, a przedewszystkien: spragnieni, Wstą 
pili więc do miejscowej hawiarm, która 
zaopatrzoną była w do:*konałe wina i na 
poje alkoholo've if tak gruntownie ugasi- 
li pragnienie, że kiedy wvszli z gospo- 
dy, czuli się o wiele lepiti na drodze zy- 
gzakowanej, niż na prostej. 

Pomimo tego stanu puścili się oboje 
w dalszą drogę, w której powodziło im 
się z razu jakoś nieźle, dopóki w mieisco 
wości Vesle pani Dutrienx, starając się 
wziąć zakręt, który istniał tvlko w jej 
wyobraźni, zjechała z drogi w rzękę. 

Malżonek widział wprawdzie. jak się 
znalazła nad brzegiem, ale 


1 


| 


ną gościńcu, pedałował spokoinie dalej, 
mając tylko niejasne poczucie. że jakiś 
nieszczęśliwy wypadek sie zdarzył. 

W kilka godzin później. i to tylko mi- 
mochodem, ópowiedział ludziom o zda- 
rzeniu, a tymczasem, daleko za iegn ple- 
Ca..ł, w Vesle, wydobywano z rzeki 
martwe już zwłoki jego żony. 

TOSTA A N FA RS D 
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Czy wiecie, że... 


„W ciągu roku poczta niemiecka wy- 
kazała obrót około 8.000.000.000 xszel- 
kiego rodzaju przesyłek, z czego aż 92 
proc. wypada na przesyłki krajowe, 
przyczem na listy około 4-ch miliardów, 
a na pocztówki około 2 miliardów. 

„pruski minister oświaty podał do 
wiadomości publicznej, że w ciagu naj- 


ponieważ | bliższych pięciu lat jedynie około 2%} ty: 


saii miał duże trudności utrzymania się siąca filologów będzie mogło liczyć na 


NAifość 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Mapisał $tanisław Fefsztyński. 


— Dawnośmy się nie widzieli... — 
ciągnął dalej doktór Przesławski. — Cóż 
u pana nowego?.. 

— Nic.. Dziękuję... Czy.. mógłbym 
się zobaczyć z Jadzią? — zapytał, nie 
wiedząc jak wybrnąć z tej sytuacii. 

— To pan nic nie wie?... Pani Jadwi- 
gi już u mnie niema... Wyszła za mąż... 
Pan o tem nie wie?... 

— Wiem. ale.. Przypuszczałem, że 
tu jeszcze mieszka... Bo właśnie... 


Urwał i przeszedł nagle na inny, obo- 
jętny temat. Jak się doktór czuje, czy 
praktyka nie zmalała, czy nie wyjeż- 
dża... Mówił, nie zdając sobie nawet spra 
wy z tego co mówi... Chciał zapytać, czy 
wyszła za mąż za Bogackiego, ale wstyd 
mu było zdradzić się, że o tem nie we. 
Napewno za Bogackiego, bo w przeci- 
wym razie za kogo?.. 

Korzystając z pierwszej przerwy w 
rozmowie, wstał i pożegnał doktora- 


Aśleśwy 
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— Czy nie wie pan doktór, gdzie obe- 
cnie mieszka Jadzia? — zapytał na po- 
żegnanie. Zapomniałem adresu... 

— Narutowicza 29... O ile sobie dokła 
dnie przypominam. 

— Ach, tak, tak... — potwierdził. — 
Przypominam sobie... Tak, dziękuję... 

Wyszedł. Godzinę błądził po mie- 
ście. Nagle zatrzymał się przed iakimś 
domem. Spojrzał na numer przed bramą: 

— Narutowicza 29.... 

Uśmiechnął się. 

— Skąd się tu wziąłem... — pomy- 
ślał, Wszak szedłem zunełnie w innym 
kierunku... To dziwne... 

Wszedł do bramy. 

— „Stanisław Bogacki, 
front Il piętro“. 

"Czyste, wysokie schody. Witrażowe 
okna wychodziły na spokojne podwórze. 
Nacisnął dzwonek. 

— Pani Bogacka jest?... 


urzędnik, 


n———, —— L [M aa A AN >_mnL11 Mh. dvd 


pełne żaru 


Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi 


jakiej jeszcze nie widzieliście. 


Czarujące, upajające, 
tchnące miłością melodje 


DESEE 
„Wali Naddonaiski 


Nastepny program w Grand Kinie. 


Mm 
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Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6.po 
poł, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł. 


„Tango spelunek"* żywiołowe, namiętne. 


POLA NEGRI Spiewa 


w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 


„UDICA POTĘPIONYCH DUSZ” 


Wielki sukces stolic europejskich i świejny triumf znakomitej rodaczki 


DODATEK FLEISCHEROWSKGE 99 
DECE 


HARAI LEDINE 


w pierwszym swoim dźwiękowym flmie p. t. 


osób 


ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 


krwi, Gra, która fascynuje i porywa 


tchłani ku światłu. 
KE af cdskósi POL! NEGRI, 


widziało i zachwycało się 
w Warszawie największym 
szlagierem 


GANIN- 


otrzymanie posady państwowei. wów- 
czas, gdy obecnie wydziały filozol:czne 
pruskich uniwersytetów licza około 
24.000 studentów. 

„wysepka wulkaniczna Anak, znaj- 
dująca się w pobliżu wulkanu Cracatau 


Służąca zamknęła drzwi i odparła: 
— Owszem jest... 
Z pokoju rozległ się chłopięcy gło- 
sik‘ 
— Mamo, kto przyszedł?.. 
— Zaraz zobaczysz, teraz proszę 
jeść... — odparł kobiecy głos. 
Służąca wprowadziła go do saloniku. 
— Pan będzie łaskaw chwileczkę po- 
czekać... Pani zaraz wejdzie... Godność 
pańska?... 
— Nie trzeba... Pani wie... 
Po chwili na progu stanęła Jadzia. — 
Uirzawszy Greya cofnęła się instynkto- 
wnie, przybladła, lecz szybko nad sobą 
zapanowała i podała mu w milczeniu 
rękę. 
— Pozwolisz, $e usiądę... — rzekł z 
uśmiechem. — Zmachałem się bardzo... 
Szukałem cię po całem mieście... 
— Proszę... — odparła niezdecydowa 
nym głosem. — Usiądź... 
Próbował usunąć ten pierwszy, przy- 
kry nastrój. 
— Nieźle wyglądasz... Widziałem cię 
na ulicy... 
— Tak?.. — zarumieniła się lekko i 
spuściła głowę. 
— Słyszałem, że nastąpiła u ciebie 
wielka zmiana... 
— Tak... 
— No, jakże ci się powodzi?.,. 
— Dobrze... 


i wznosząca się na 60 metrów ponad po- 
ziomem morza, nagle pogrążyła się w 
wodę. 

„W roku bieżącym przypada 50-ta 
rocznica śmierci znakomitego pisarza ro 
syjskiego, Teodora Dostojewskiego. 


eyes -mt 


v neee, 


— Au Sta$?.. 
— Zdrów... 
W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 
— Proszę... — rzekła Jadzia zwraca: 
jąc się twarzą ku drzwiom. 

Do pokoju wszedł Bogacki. Na widok 
Greya zrobił niewyraźną minę i próbo- 
wał się uśmiechnąć, 


— Witam pana, witam... — rzekł ser- 
decznie, wyciągając dłoń. — Cóż u pana 
dobrego?... 


— Dziękuję... — odrzekł Grey, — Ja- 
kże się panu powodzi?... 

— Grunt się nie przejmować.. Ja- 
dziuniu — zwrócił się do żony. — Sta- 
sieczek dziś strasznie grymasi... Nie chce 
zjeść obiadu bez ciebie, może więc prze- 
prosisz na chwilę naszego gościa i wej- 
dziesz do jadalni... 

Jadzia powstała od stolika i przepro- 
siwszy Greya, wyszła. 

W pokoju zapanowało milczenie. 

— Może pan zapali? — zapytał Bo- 
gacki, wyciągając papierośnicę. 

— Dziękuję... — odparł Grey, biorąc 
papierosa, 

Obydwaj czuli się źle w swych ra 
lach. 

Poruszali się niespokojnie na krześle, 
nie mogąc znaleźć tematu do nawiązania 
rozmowy. 

l (D. c. n.). 


7a T sia Ia 


1930. „EXSRESS_ EESIN 


r a ry A Pa naa 


W Dźwiękowy itino-FTceafr w Łodzi 


<<««<3 „SPLENDID” >>> 


Pomimo deszczu na placu wyścigo- 
wym zebrało się około 1200 osób. Tor 
był rozmiękły. 

i GONITWA- 800 zł., 2100 mtr, 3 let- 
nich i str. . 
w Gryf W. Daszewskiego, chłop Ru- 


Dziś i 4 dni następnych! 


Najznakomitszy malec świata 
i zwany „Szaljapinem filmu* 


JUR 


we wznowionym arcydziele śpiewno-dźwiękowym 


„SPIEWAJĄCY BŁAZEŃ” 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 


i genjalny śpiewak oraz artysta, 


.. 


"TI Gadula $ Bronikowskiego „= 
Sikorski. 
s K Reduta C. Hincza, jeździec Szysz 


More 2 m. 38 s. łatwo o 6 dług. Tot. 
18 = 12 — 15 zł. 
MA oo Jękieczka, Będzię, Jutro 


w GONITWA Il 1000 zł., 110 mtr. 2 let- 
a | nich. 
? [ Eppur si Muóve H. Strzemińskiego 
A| chłop. Kuszneruk. 
Il Córa Beja L. J. Ki Kronenberga, 
| icz. Tobiasz... 
* Ti Trayersafic. E Rybickiego — A Je 
ża gódziński. - 
| Czas l m. 15 s. tatio o 8 dtug, Tót. 
io 13 iS Żł. waż i; 
Wycofano: Legia. 
64 GONITWA III. 5000: zł... 
4 letnich koni arabskich. 
k | Kassyda R, ks. SAKGNSZKI, dżokej 
A | Kokoszko. 
II Marocco R. i J. Potockich jez. Pie- 
truczuk. 
IM Hamilkar. St. Janów jez. Balcer. 
Czas 3 m. 42 s. w walce o 1 dług. Tot 


M 25 — 30 — 18 zł. 
1000 zł. 3000 mtr. 


E GONITWA IV, 

| Ploty 3 let i st. 

= ję: 1 Alfa 11 P. Abramowicza, chłop. Si- 
B | kora. 


BU | ns Jegomość K. TK. Ważyńskich, jez. 
Sa | SU 
j| III Gika W. Daszewskiego, 
B | Kawalec, 
Gd | (999 


a || Ost 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. Pocz. seansów o g. 6, 8 I 10-ej wiecz. 
Początek w R warci ia o goar psk 


te~ 


M 


Wzruszający dramat kobiety. ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, 
opanowanej zmysłami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia, 


W rolach głównych: 


chłop. 


—— 


32006000000698 
Komunikacja autobusowa 


EA 


<oniespocząwszy, gd 


Wspaniała ilustracja muzyczna -orkiesiry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. —— czór ze Stacji 


Początek searisów 6 godzinie 4-0] po pół, w soboty i niedziele PŚ” po s 12-ej w poł, 
Ceny miejsć najniższe w soboty i ni iedziele od ENT, 12-2) do 3-ej po 50 gr'i 1 zł. 


„2800 mir ! 


„Łódź — Piotrków 


b, rtóbusy na powyższej i "nil odcho- 
w. U do Piotrkowa o kazdej A 


no d ` 
TE ENT Przy przy | Wie pa 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 


"Czas przejazdu l godz: 30 wig Cena vw 


ve EC T I AS DA i Ne. 


= Wyścigi konne w Piotrkowie 


Czas 3 m. 56 s. Tot. 48 — 21 = A87 
IFE eony e 
Wycofano: Et. H i Mucker. Juliusz. 
Chłopiec Kondracik spadł z konia. Giaur 
í Zbir wyłamali i zostali zatrzymani. - 

GONITWA V, zek yt: im. Frydery- 
ka Jurjewicza Z400 m 

I Filut K. bar. Rómmla dżokej Cha- 
tisow 

II "Jutrzenka. J. Skolimowskiego. jez. 


ZYSZKO. 

II Fiiołek. J. Stokowskiego, jez. To- 
biasz. 

Czas 2 min. 52 s. po walce o 1 dług. 
Tot. 30 — 18 — 49 — 68 zł. 

GONITWA VI. Nagroda 2000 zł. Ju- 
bileuszowa Pławna. 4800 mfr. Prze- 
szkody. 

I Frasquita Gr. ofic. 19 pulk. Ułanów. 
Pan Tuński. 

JI MASKE": J, Sosnowskiego. dżokej 


Bitne 

1 Zazaki W. *Mrowca, iez. Li- 
det: a KO 
kije Hi eż dashi Tot. 29 — 
18 — zi an 


.Wycofaño„Caraibę.i Gika. Wszyscy 
|ieżdzey: Spa i.z kóni Oprócz Frasqnity. 
Bittner i Lipiński wsiedli na nowo, aby 
otrzymać 2 i 3-cią nagrodę. 

GONITWA VII. Nagroda 5000, ` -zł. 
Bronic. 3 letnich koni arabskich. = 

I Karagos. R. Ks. Sanguszki, dżokej 


Kokoszko. ' 

Ilizadora. W. Dunkide Sajo, jez. 
| Bews. 
HE Familjantka. T.' Raciborskiej, jez. 
Szyszko. 

Czas 2 m. 4 s. łatwo o 4 dlug. Tot. 


24 — 31 — 33 zł. 
Następne wyścigi dnia 20 sierpnia 
r. b. o godz. 3 po pol. 
M.O. 


DOKTUR 


sM. Wołkowyski 


$ Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
Paese cha Elektroterapja. 
Leczenie iampą kwarcową. 
Przyjmuje od ś.8—2 przed poł i od 6—9 


AERE KZ BE: ETYRZE „248 zr. 50, AT R w niedziele i świeta od godz. 9—1 
= © D E © N o = Podwójny proram n WODEWEIŁ = 
l-sży film. | ll-gi film. 


aliaece Bee rw az: 


w mę pod tytułem 


t w 10 aktach, Wstrząsający dramat z życia sei 


R „CORSO sat Jack Retard: 
wa LF moj kam zę W ias deasa poż |, 


to, Magote Belamy i A z Nil san. 
sona podczas burzy. Porwanie malki Richardsona. Napad pirata na Belamy, 
narzeczoną Richardsona. Oswobodzenie Belamy 2 rąk bestjalskiego pirata, 
Zacięta walka, Nietortunny strzał pirata do Richardsona. Zwyc. Richardsona. 


Rós i i dni następnych 


| Douglas Mac CcancE 


w filmie pod tytułem 


J = Kawaler Białego Gżdtik 


Z okazji 10 lecia zwycięstwa nad bolsze- 

l. wikami, wznawia się wyświetlanie obrazu: 
udział biorą: p- Marszałek Piłsudski, generał Haller i inni. 
Walki uwiecznione zostały przez „bohaterskich operatorów pod huraga- 
nowym ogniem walczących armii naszej i nieprzyjscielskiej, —-Ceny 
miejsc nadal zniżone: p 2 zł Ilm. 75 gr. i 


FA AAU 


„Polonia Restituta" 


il m, 50 gr, — Orkiestra 


je 2: aaa 


m Z 2- ROT z nunon : AREE TEREA A SF: s m, Dr. med. . 4! - z 
PORADNIA E SE = s » li il „LECZNICA 
wermerologiczna | p? DE Pa R (LANOT IOWiAżY | AA DENIYSTYCZNY 
Feltarzycsgectalidtć "Br > specjalista cho PRZY GÓRNYM RYNKU 
aese e aA A. Dzielna 9. |róB skórnych Piotrkowska 294, tel. 122-89 
Zawadzka l. e er tel. 128-98 proteron ant (przy przystanku tramw: pabianickich) 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór | HB DOLINY DODN: YW SNNOYA Of Specjalista chorób te ja 5 |O a od I0-ei rano do 7-ej wi 
Od 11—13 i 2-=3 przyjmuje lekarz-ka bi? skórnych, weneryczj ul. rzeja niedziele i święta -do 2%ej po poł. 
W niedziele i święta od 9—2 pp. nych i moczopłcio-|, Tel 139-40 Wszystkie speciałności i dentystyka. 


wych. 
Przyjm, od 8:10 i5- 


Leczenie chórób ; 
Wwenerytźntych, moczopicłiowych 


| „Republikę” i „Express Wieczorny” 


Przyjmuje od 8—10| 
1—3, i od 


Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 


5—9, |glektryzacja, Roentzem, szczepienia, 


j 4 h w niedziele i świętajanalizy (moczu, kału. krwb piwacm, 

Badanie h e sylilisśteyper| | można otrzymać codziennie u Jamnika z aema wapa i Farill wydzielin itd). Operacje, DORINI 
Konsultacje z neurologiem i urologiew| | j iai i à na poczekalnia dla izyty na miasto, 

Gabinet światło-leczniczy przy chłodni Włoskiej, willa Kawula —— e typ posze* PORADA 4 3 4 zk. 

Kosmetyka Jekatska zzz Dr. med. _*alnia dla oaù |Porada dentystyczna oraz wenerole- 

"—BDr. med.  |ziczaa dia chorób skórnych i wene- 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 
Praoda 3 złote. 


doktór Dr. med. Er 


P. Klinger REICHERGiaitr e 


-BEFYC kórne | włosów owrócił NAWROT 2 
choroby bońch) zne, S kę meme chorób yy BY iiri Ne © Tel. 179-39. 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-3 i wanerycznych. Terefon 185-49, osiada Grano 
Leczenie iampa kwarcowa. analizy Leczenie diatermią. Elektroterapja. przyja. 


u entiè Chor, skórna i od 4—8. 
Ra „strój A objęć ERIA Południowa 28 — tel. 201-93| i weneryczn8 | dla pań spec. od 4-5 
Od 8—91/, rano i od 6—9wiecz. 


świ 1 12. Oddzielna pocze- rj w. od 12—2 |w niedz.ód 11-2 pp. 
Mięsa 0d Poło 9 p W diedziaje od $—1, pp: 


kalna dla pań. ETA] w dla niezamożnych- 
Od l—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62)! Dla niezamożnych ceny lecznic. „ceny lecznic. 


R ayunowyi 


Dr. med. LUD chorób 


HELLER skórnych, wenerycz 


nych i moczopłcio 
chor. skórne 


tég Traugutta) 
181-83 
Prie od -8 


do 8.30 w w nie-|Przyjmuje 


poczekalnia dia pań 


y Neumark 


Choroby skôrne i wę 
weneryczne, lecze-|q 
Piotrkówska70 nie djatermją.. dja» 
|termokoagulacją ó 
gy kj kwarco- 


do 10.30 rano, aż: 1 MONIUSZKI 5 
do 2.30 Dpr od 6 tel. 170—50. 


dzielę i święta od|do 2,30 pp. i 
10—1-ej. Oddzielnaj w niedziel 
do 1 po poł. 


rycznych 
3 ZŁOTE. 
ama tey ABATY i części, detektory. 
mpłet od 25 zł. „Radioła”, Piotrkow 


88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pu- 
wórzu. 


miata 0 Po BACA PYRPZYDZAPCE AA 
ZDOLNI zastępcy! Zgłaszajcie sie te- 
lem objęcia zastępstwa za naiwyższą 
prowizję 18 i 19 b. m. od 9 do 5 pop. 
do zh Polonia, ul, Narutowicza 38, 


ER aa a 0 CABO LĄ 
i od 5-1] MIEJSCE dó spania dla 1 lub 2-ch in- 


e od i0jteligentnych ręki izraelitów. wej 


na 1, m.-9, 


abela klasy A 


Kiub Gier Pkt St. Br. 
T) Turyści 21 30 61:26 
2) W.K.$. 19 29 44:13. 
3) Ł.K.S. 18 24 34:27 
4) Hakoah 20, 22 38:34 
5) BRC: 21 19 35:58 
6) Orkan IS 17 26:29 
7) Burza 18 17 26:34 
8) Ł.T.5.G. Ib [9 15 32:43, 
9) Bieg 18- 14 = 28:30 
10) Sokół 19 13 20:36 
11) Widzew 7 04 RAR 
12) Umon 20 13 21:33 | 


- Wczorajsze imprezy piłkarskie 


ma boiskach łócizkcicia 


W, K. S. -— Sokół 2:0 (1:0). Bramki 
dla W. K. S.-u zdobyli: Kaczmarek i 
Klimczak. Zawody zostały przerwane z 
powodu ulewy na 35 min. przed końcem. 
Sędzia Piotrowski. 

Union — Hakoah 3:0 (3:0). -Nadspo- 

dziewana przegrana Fakoahu. Mecz zo- 
stał przerwany na 40 min. przed końcem 
z powodu deszczu. 
„. Turyści widzew 3:0 (1:0). Przewaga 
Turystów, dla których bramki zdobyli: 
Miclialski2 i Hahn. Sędzia p. Szer. - 

Orkan — P, T. C. 4:2 (0:2), Do przer 


wy przewaga PTC, po przerwie Orkanu ! 
dla którego bramki zdobyli: bracia Mil- 
ler, Owczarek i Stopiński. Sędzia Kra- 
chulski. ; 

Pozostałe mecze o mistrzostwo kla- 
sy A zostały przerwane. 

O mistrzostwo klasy B odbyły się w 
okręgu łódzkim dwa spotkania. Fasmo- 
nea uzyskaał wynik remisowy 2:2 z S. 
$. K. M. prowadząc do przerwy 2:0. 
zaś w Piotrkowie Concordia pokonała 
pabjanicki Sokół 5:0, (3:0). 


"CZARNI — E. T. $. G. 0:0. 


Doskonała gra bramkarza drużyny łódzkiej 


Wczorajszy mecz Czarni — Ł. T. S.| 
G. był meczem naogół interesującym i; 
obfitował w szereg bardzo ciekawych 
momentów, mimo, że gra obydwu dru- 
Żyn stalą na niskim poziomie. Padające 
bezustannie od kilku dn! deszcze do tego: 
stopnia rozmoczyły bolsko. że. duża| 
część jego usiana była ogromnych roz- 
miarów kałużami, w. %tórych piłka. for- 
malnie grzęzła. Fatalny stan boiska. w 
znacznym stópniu obniżał poziom gry. 

Drużyna - Cary „nie pozostawiia 
w -Łodzi swą, grą dódatiiiego wrażćliia, 
Jedenastka graczy lwowskich —- to prze 
ciętni piłkarze A-klasowi. którzy nie 
przedstawiają sobą 
przeciwnika -dla jako - tako wyrównanej 
druż u ligowej. Wyróżniają się jedyn'e 
w tej drużynie Chmielewski w obronie, 


gości) oraz Reyman i Koch w ataku, jed 
nakżće ci dwaj ostatni; zresztą jak gały, 
"atak. w. zupehiości zawodzą, pod bramę 
ką „przeciwnika, gdyż nie rozporządza* 
ią absolutnie żadnem! zdolnościami strza 


łowemi. Zupełny brak orientacji pod. 


bramką przeciwnika. doprowadzał do za: 


Ł. T.S. G.: Falkowski =- Wildner, 
Mikołajczyk — Wolfhangiel. Triebel, 
Wünsche -- Milde. Herbstreich, Króle- 
włecki, Voigt. Triebe. 


Już od pierwszych minut daje się za 


uważyć przewaga Cżarnych, których 
atak nie jest jednakże w stanie wykorzy 
stać kilku bardzo dogodnych sytuacyj. 
Czarni co chwilę zagrażają bramce 
przeciwnika, jednakże sytuację wyja: 
$nia obrona, lub też broni przytomnie i 
skutecznie Falkowski. Brapikarz teti 
bronił pómyśliie w wielu wypadkach, 
zdawało się beznadziejnych. 

Po zmianie stron gospodarze coraz 


niebezpiecznego | częściej dochodzą do głosu i w tej czę-' której zebrało się około 1000 osób. 


Piłat w pomocy (najlepszy w ee Radimah-Makkabi (Warszawa) 2:1 (0:1) 


uPrzedzspotkaniem powyższych że? 
spotów: spodziewano się ogólnie, że £0- 


ście zostaną sromotnie pokonani. bo- 


wiem reprezentują oni „b klasę łódzką, 
a miejscowych wszak zalicza się do czo 


przepaszczeniu * najpewnieiszych nawet jJowej grupy klasy „A stolicy. Jednako- 


sytuacyj, Całą grę Czarnych od począt=' 
kn do końca meczu cechował brak ja-i 
kiejkolwiek planowości w przeprowa; 
-dzanin ataków i brak decyzji w momen- ; 
tach decydujących. ' => Ę 
Jeśli Czarni nie stracili w dniu wczo- 
rajszym dwuch punktów, to mają to do 
zawdzięczenia... swemu przeciwnikowi, 
który zastosował się w zupełności do 
poziomie gry gości. Na wysokości zada 
nia stał jedynie bramkarz Falkowski, 
który w kilku wypadkach obronił strza- 
ły, zdawało się nie do obronienia. Z o-| 
brońców należycie spełnił swe zadanie 
Mikołajczyk, zaś partner jego Wildner 
fuż od dłuższego czasu wykazuje spa+ 
dek formy. Gra pomocy gospodarzy wył 
padła bardzo słabo. jedynie Wünsche w 
drugiej połowie znacźriie się poprawił i 
wyjaśnił kilka beznadziejnych: sytuacyj. 
W ataku na specjalne wyróżnienie za- 
sługuje Królewiecki. który był najlep- 
szym graczem na boisku, Nie znajdował 
en iedynie zrozumienia u łączników, 
którzy zawiedli, a Herbstreicha prześla 
dował widoczny pech: wyminąwszy 0- 
brońców i wybiegającego bramkarza 
nie trafił óń do pustej bramki z odległo- 
ści kilkunastu metrów. Taki sam fakt 
zdarzył mu się powtórnie pod koniec me 
czu, gdy-zdawało się, że = bramka jest 
nieunikniona. Obydwaf skrzydłowi grali 
bez pojęcia. a 
Przed sędzią p, Brzezińskim,z Pozna 
nia stanęły obydwie drużyny w nastęu- 
jących składach: © 
| Czarni: Kasprzak — 
Olejniczak — Witkowski, 
Piłat — Ostrowski, Mazur, 
Koch, Drzymała. 
EPT C PEZET PROCEK, AA 


$: 


Chmielewski. 
Amirowicz, 
Reyman, 


Pogoń—Kadimah 3:2 (0:1)! 


Kadimah wystawiła drugą drużynę, 
która uzyskała dość zaszczytwy rezultat 
a nawet do połowy prowadziła. Kadimah 
nie wykorzystała rzutu karnego. Sę: 
dziował p. Kulawiak, z powodu nieprzy 
bycia wyznaczonego sędziego. 


woż okazało się. że łódzką „B= Klasa 
dorównuje całkowicie: miejscowej „A” 
klasie | drużyna gości odniosła zasłużo- 
NY SUKCES, M box w A R 3 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych 
skłądach, jedynie w miejscowych brak 
było Rochrmana, który wyjechał na sta- 
le do:Lyblipk" 0 SĄ 

W pierwszej części zawodów, miej- 


scowi przeważają, bowiem goście grają 
z wielką tremą, a akcje ich nie dają ża- 
'dnego rezultatu. 
25 minucie, uzyskany przez Ehreńberga 


Jedyny punkt padł w 


główką z korneru. Qioście deprymowia- 
ni, zaczynają powoli atakować, lecz 
strzały wyłapuje dobry bramkarz miej- 
scowych Klajer. 

Po zmianie stron obraz gry komiplet- 
nie.się zmienia. Goście stale atakują, 


ści gry mają nawet o wiele więcej dogo 
dnych, lecz niewykorzystanych sytua- 


cyj podbramkowych, niż Czarni. Piłka | 


wędruje z jednej połowy bu- 


co chwil 
ARS Wysiłki obydwuch dru- 


iska na 


žym, zmierzające do uzyskania bramki 


są bezskuteczne. Mecz kończy się Wy- 


nikiem remisowym,-który w eupełrości 


odpowiada i przebiegowi „i poziomów 
gry, gdyż ani jedna ani druga strona na 
zdobycie bramki, biorąc pod uwagę grę 
óbydwauch ataków, nie zasłużyła. 
Sędzia p. Brzeziński stanął na wyso 
kości zadania, zdobywaiąc sobie uzna- 
nie zarówno drużyn jak i pubiieenotes 


cz sędzia stale przerywa zawody z po- 

odu faul gry ze strony miejscowych. 
W 25 minucie gościę przeprowadzają 
atak, lewy pomocnik Basin wysuwa Ny- 
renbergowi i ten ostrym strzałem uzy- 
skuje wyrównanie. 

W szeregach miejscowych konster- 
nacia, publiczność mocno dopinguje 
Makabi, która dąży za wszelką cenę do 
uzyskania zwycięzkiej bramki. W 35 mi 
nucie zamieszanie pod bramką miejsco- 
wych wykorzystuje Dressler, który u- 


zyskuje zwycięską bramkę. Makabi za- 
czyna grać ostro zmuszając sędziego do 


zarządzania ciągle rzutów wolnych w 
jego stronę. Sporadyczne wypady Ma- 
kabi likwiduje dobra para obrońców go 
ści Rubinsztajn i Mosiężnik. 

U gości wyróżnili się Rubinsztajn; Ba- 
sin i Dressler, a u miejscowych -Klaler 
w bramce i Ehrenberg w ataku. 

Publiczność owacyjnie żezgnała gości 
którzy zostawili dość miłe wrażenie. 

Publiczności 3000 osób. Sędziował 
dobrze por. Laskowski. 


Międzynarodowy zjazd gwiaździsty 


motocyłckistów do Łocdzi 


W dniu wczorajszym zakończony zo 
stał pierwszy międzynarodowy zjazd 
ewiaździsty Unionu. Meta odbyła się 
między godz. 9—12 na Al. Kościuszki. 
Dd zjazdu zgłosiło się 154 zawodników, 
na metę przyło 71 maszyn, zaś maszy!! 
po przepisowym czasie. Wyniki oficjal- 
ne zjazdu przedstawiają się następująco 
Kateg. A do 350 cm. kb.: 1) Barliński 
(Union), na Ariel 250 cm. llość przeby- 
tych kilometrów 1964. 2) Webb (Union) 
na Caltnorp 1011 klm. Kateg. A ponad 
berlin) , etaoin shrdlu cmfwyp ąbgkńibz 
350 cm. kub.: 1) Schorer K. (ABAC —- 
Berlin) na maszynie NSU 1596 kim. 2) 


Na mistrzostwach wioślarskich Euro] finale przez Włochów, 
odnieśli po „an 2d zy zaś y dwójkach 
w polacy przegrali w ina- 
W |le z Francją. W czwórkach lać 


py w Liege polscy  włoślarze ` 
wspaniały sukces, zajmując i mi 
dwójkach przed Węgrami i F 


Wilner Karol (ABAC — Berlin) na tej | 
mej maszynie 1596 kim. Losowanie roz- 
strzygnęło o pierwszej nagrodzie dla o- 
bu powyższych jeźdźców zawodowych 
fabrycznych. 

Kateg. B do 600 cm. z przyczepkami: 
1) Buckley (Union), BSA 1572 kim. 2) 
Fuks (Bar Kochba) Ariel 959 kim, 

Kateg, B ponad 600 cm. z przyczen- 
kami: 1) Pieniążkiewicz (PKM) — War- 
szawa) na Harleu 1549 kim. 2) Mencel 
(Union) PMW 1300 klm. 

Nagrodę magistratu m. 4odzi za prze 
kim. zdobył 


bycie największej ilości 


Buckley (Union). 


%spaniały sukces Solski 


na wioślatskich mistrzostwach Ł£uronpy. 


którzy w finale 


ósemkach polacy pokonani zostali w pół | połscy nie brali udziału. 


fiżowe w kraju 

Warszawa: Polonia — Ł. K. 5. 4:2 
(0:2), Do przerwy przewaga Polonii, 
która zdobyło dwie bramki przez Króla 
i Feję. Po zmianie stron przewaga Po- 
lonji dla której uzyskali bramki: Szcze- 
paniak 2 i Ogrodziński 2. Sędzia p. Du- 
dryk ze Lwowa. 

Kraków: Cracovia — Warszawien- 
ka 3:0 (1:0). Warszawianka z sześcio- 
ma rezerwowymi. Wszystkie bramki 
dia Cracovii zdobył Kossek, w tem ie- 
dną z rzutu karnego. 

Katowice: Warta — Ruch 2:1 (0:17 
Ruch ma więcej z gry, mimo to zawody 
przegrywa. Bramkę dla Ruchu zdobyl 
Sobota, dla Warty — Rodojewski i Przy 
bysz. Zawody zostały przerwane na 15 
min. przed końcem z powodu ciemności 
i zostaną powtórzone. f 


Tabela 
rozgrywek ligowych 


1) Cracovia 34:9 
2) Wista 13 18 30:19 
3) Legja 12 17 2844 
4) Polonja 14 17 35:23 
5) Warta 11 15 27:16 
6) Garbarnia ` 13 12 31:34 
7) Pogoń 12 11 25:21 
8) Ruch 14 11 24:28 
9) ŁTSG. 14 10 18:35 
10) ŁKS. 13 8 24:26 
11) Czarni 13 8 10:26 
12) Warszawianka 12 5 11:39 


Przeciwnicy Szamoly 


Na kolarskich mistrzostwach świata, 


+: które odbędą się 23—31 b, m. w Bruk- 
Sukces łódzicieśo zespołu w stolicy 


sełi+ Szamota będzie miał następujągych 
przeciwników: Trauden i Dasch- (Nięjm- 
cy), Mazairac, Leene (Fiolandja), Mala- 
testa, Mazzo,  Pelizarri , (Italja), Beau- 
irand, Gerardin, Perrin (Francja). Go- 
żeńs, Chambers, Sibbit, Theaker (An- 
glia). . Masenhowe. Vandermissen (Bei- 
gja); Dinkelkamp, Buchler (Szwajcaria), 
Hofman (USA), Schaffer, Dusiką (Au- 
'strja), Evensen: (Norwegja), Gyorffy 
(Węgry), Gerwin, Harder, Meyer - An- 
dersen, Knudsen (Danja). 


Bokserzy poise 


zwyciężają Asią) So 

‘Mecz bokserski Niemiecki Śląsk — 
Polski Śląsk rozegrany w dniu wczoraj- 
szym zakończył się zwycięstwem Ślą- 
ska Polskiego w stosunku 11:5, 


Walne zebranie 
Ł.O.Z.G.S. odroczone 


Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
nadzwyczajne walne zebranie łódzkie 
go Okręgowego Związku Gier Sporto- 
wych zostało odroczone na niedzielę, 
dnia 31 sierpnia z powodu naglego we- 
zwania na dzień wczorajszy do Spały 
prezesa Związku mira Marszałka. 


Nowe rekordy Polski 
na nmaistrzostwachi 
wioślarsfkichi 


W ostatnim dniu pływackich mi- 
strzostw Polski uzyskano następujące 
wyniki: 200 mtr: 1) Kot 238,8, 400 mtr. 
Kot Ś.45, 1500 mtr.: Kot 24.20, 200 mtr. 
stylem klasycznym: 1) Kaputek 304.5, 
(Rekord Polski) 100 mtr. na wznak: 1) 
Karliczek 123.3, (Rekord Polski), 100 
mtr. stylem zmiennym: 1) EKS (Katowi 
ce) 4.14, 4 x 200 mtr.: 1) Giszowiec 6.5i 
200 klasycznym dla pań: 1) Jurkosińska 
3.26.6, 100 mtr. stylem dowolnym: 1) 


'|Szczerbowska 128. W punktacji klubo- 


wej pierwsze miejsce zajęła Cracovia, 
2)-Giszowiec, 3) AZS. 

Mecz waterpolo między reprezenta- 
ciami. klubów żydowskich i polskich za- 
kończył się zwycięstwem klubów ży- 
dowskich w stosunku 7:2 
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Aresztują polaków 
xa listy wysyłane do Kraju 


Z Kijowa donoszą: À 

W Jekaterynodarze na Kubani are- 
sztowano kilku-polaków:z pośród przed- 
stawicieli tamtejszej kolonji polskiej, li- 
czącej około: 2.000:osób' i zatrudnionych 
głównie na kolei. 

Aresztowanym zarzucono „ustawicz- 
ńą korespondencję z Polską burżuazyjną, 
która dla polaków sowieckich jest naj- 
gorszym wrogiem”. 


Gorszące awantury 
w cerkwi prawosławnej 
Krzemieniec, 18 sierpnia. 

Cerkiew prawosławna w Rześniówce 
w powiecie krzemienieckim, była oneg- 
daj widownią niezwykłych zajść. 

Podczas kazania duchownego Lila- 
kiewicza część zebranych zaczęła nagle 
głośno tupać nogami i wymyślać duchow 
nemu. Ponieważ hałas się nie uspakajał, 
przeto Lilakiewicz musiał przerwać ka- 
zanie i zejść z ambony. 

Manifestację tę wywołała część mie- 
szkańców Rześniówki, która niezadowo-. 
lono z Lilakiewicza, chce się go za 
wszelką cenę pozbyć z parafji. Uzyskali 
już oni nawet przeniesienie popa do in-. 
nej wsi, jednak Lilakiewicz nie chce do- 
browolnie opuścić swego stanowiska. 

Sprawą tych "gorszących awantur w 
świątyni zajęły się władze policyjne. 

„Bankierzy“ włamy- 
waczami 
Sensacyjna afera w Zdoł- 

bhunomwie i 

Zdołbunów, 18 sierpnia, 
— Przed tygodniem dokonano śmiałego 
włamania do Banku spółdzielczego w 
Dermaśńiu, położonego w pobliżu  Zdoł. 
bunowa. i ES 

Włamywacze dostali.się do lokalu z 
kasą po- wybiciu dziury: «w suficie. 
chwili, kiedy zabierali się już do otwie- 
rania klasy ogniotrwałej, zostali spłosze |, 
ni przez stróża mocnego. n l 

Dochodzenie przeprowadzone przez 
policję powiatową, dało sensacyjne Wy- 
niki. Wczoraj mianowicie aresztowano 
pod zarzutem usiłowania okradzenia ban 
ku 4 członków tego banku: M, Tołtysa, 
p Łazyckiego, E. Krawczuka i W, Kora 
owa. 

Okazało się, że działali oni w poro- 
zumieniw z kasjerem Ławrynem Marty- 
niukiem, który nawet wręczył im klucze 


Zawody lekkoatletyczne Japonia — Niemcy 


Po sukcesach, odniesionych w tennisie sportowcy japońscy zamierzają zmierzyć się z europejczykami na poht Tekko 

atletyki. W pa ożczych dniach przybywa do Berlina grupa lekkoatletów japońskich, przedstawiona na naszem zdjęciu 

U góry (w kole) — Oda, zwycięzca olimpijski w skokach. Na dole z lewej strony — Sumiyoski i Ito — dwaj mistrze w 

„rzucaniu dyskiem. Polski Związek Lekkoatletyczny pragnie wykorzystać ich pobyt, w. Europie i pertraktuje z nimi'ce 
lem rozegrania meczu międzypaństwowego w Warszawie. ` Mio 


Orkan na morzu Pólnocnem 


od kasy. Od dnia 14 b. m. na Morzu P tyder szaleje giota nai która stanowi R sej 2% w. Detroit SE 
i > . ogromne niebezpiec zeństwo dla. tów. Na zebi L 
Posel znieważył A SORA C a aain ooa "przetió wienia, W 


lekarza ; ktorom zázdazyi, že mi ady zd Srei d 
M rzy w Ameryce, komunizm. U g 
kasy CRETRER: ko arp Ioe - ; macie on y lewo — Henryk Ford, na przodzie w po 

Anbulatorim Kaar erib c: Bus. I7 zycji siedzącej — pastor Poughlin. 
ku było onegdaj widownią skandalicz- .000440040420000020204000000002- 
nej sceny. 

Bawiący na kuracji w Busku wraz z 
żoną poseł ukraiński Paweł Wasyńczuk 
wtarśnął do ambulatorjum Kasy chorych 
i steroryzowawszy rewolwerem naczel- 
nego lekarza d-ra Ludmiła Marca, znie- 
ważył go. 

Powodem zajścia miało być nietakto 
wne zachowanie się lekarza wobec żony 
posła Wasyńczuka. 


000©000689390086004 
Dygžuro apielc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M, Epstein (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), M. 
Rozenblum (Cegielniana. 12), Sukcesoro- 
wie Gorfeina (Piłsudskiego 54), J. Ko- 
prowski (Nowomiejska 15). (p) 


B. prezydent Francji i wielokrotny pre- 


szytajcie Amerykańskie towarzystwo lotnicze „G ood - year“ w Akron przystąpiło do bu- mier 7: minister spraw zażraiicznych 
3 REPUBLIKE“ dowy olbrzymiego statku powietrznego, który pod wzgędem rozmiarów prze- | kończy 20 września r. b. 70-ty rok Swe- 
11 : i i ścignie wszystko, co dotychczas zrobiono w tej dziedzinie. go pracowitego żywota. 
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